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D. 20. Lutego. —  Rek 1846.
P ią tek .

_  r  p .  Ju t ro ,  ŚŚ. E leonora i Paula.J}§  4 .̂ W schód słońca g. 6 m .58; Zachód g .4 ,m .  58.

W  Kościele paraf ja lnym Ś. KRZYŻA, W następną Nie­
d z ie lę ,  Poniedziałek  i W to r e k ,  odbywać się będzie  
40 to-godzinne N abożeństw o, z N ie sz p o ram i, az,nila­
mi i P roces ją ;  podczas k tórego Bractwo Mi o s i e i z i a  
Ś. R ocha p rzy  tym że Kościele is tn ie jące , a y 
W szechm ogący wszelkie k lęsk i i choio  y ,  o .u u 
Swoiego oddalić i urodzaiem pobłogosławić r a c z y ł ,  
W oty  wy na te intencję o godsinie m iej z rana o j n a -  
wiać, i pieśni pobofcne p rzez  C h ór, swej m łodzieży, 
p rz ed  Nieszporami do PANA Z a st ę pó w  zasyłać b ę ­
dzie; wierni zatem w CHRYSTUSIE P a n u ,  podzielić 
te  pobożne m odły  zechcą.

pjajwj7s/.ym R eskryp tem  N. FANA, z dnia 21 i 28 
Listop:, Jene ra ł-L c j tnanc i:  Naczelnik 2giej dywizji Gre- 
nadjerów, Baron F rid e r ik s , i Komendant twierdzy Zamo­
ścia, zostaiący w arrnji, K a r p e n k o ,_ Najłaskawiej mia­
nowani zostali Kawalerami o rderu  S g o  W ł o d z i m i e r z a  

klassy 2giej.
Mianowani p rzez  Radę Administracyjną lOgo b. m . : 

F r :  D u n in ,  W łaśc ic ie l  dóbr Niemiec, i Józef H o ro d ysk i, 
Dziedzic dóbr Bychawki, Sędziami Pokoiu O k i ;  L ubel­
skiego; G rzegorz  Z b yszew sk i, Dziedzic doba* Kurowa, c- 
raz  Seweryn W ę g ltn s k i ,  Dziedzic dóbr Z iółkowa, Sę­
dziami Pok: O kr:  Lubartowskiego; G abrye l K u l i k o w s k i ,  
Dziedzic dóbr Szychowic, Jan W y d i g a , Dziedzic dobr 
W oŻuczyna, i X iądz F r :  S k ó r ,k i ,  Kanonik Katedr: Lu- 
b e łsk i ,  Dziekan D ekanatu  Hrubieszowa:, Proboszcz Pa- 
rafji K ry lów , Sędziami Pok: O kr:  Tomaszowskiego; Kle- 
mens S k a w i ń s k i ,  D ziedzic dóbr Borowa, i Ant: K o siń ­
s k i  Dziedzic dóbr  Krasne, Sędziami Pok: O kr:  Krasno­
stawskiego; Karol M ilo w ic z ,  Dziedzic dóbr  M odryńca , 
i ]g: D eboli, Dziedzic dóbr Dzierzążni ,  Sędziami Pok: 
O kr:  Hrubieszowskiego: Stanisław M a tc z y ń s k i ,  dz ier­
żawny posiadacz dóbr Ł ukow a, i X iądz  Jan Iw a szk ie ­
w ic z , Dziekan i Proboszcz Parafji S zczebrzeszyn ,  S ę ­
dziami Pok: O kr:  Zamojskiego; X iądz Mat: R e łc ik o w sk i,  
Proboszcz Parafji Potok, i X iądz  Andrzej L u k a s ie w ic z , 
Proboszcz Parafji B iłgoraj,  Sędziami Pok: O k r:  T a rno-  
grodzkiego; Xiądz Ant: L u b a czew sk i, Proboszcz Parafji 
K raśn ik , Sędzią Pok: O kr:  Kraśnickiego; Ludwik M e-  
d rz°ch i Dziedzic dóbr Troianowa, Sędzią Pokoiu O k r:  
Żelechowskiego, i Aloizy E j s y m o n t  b. J e n e r a ł -V aior  
wojsk C esarskc-R ossy j : ,  współ-Dz.edz.c  do b r  Krasno- 
k ru da ,  Sędzią  Pok: O kr:  Sejneńskiego; i przem es.ony 
Seweryn K o b y l i ń s k i ,  Dziedzic dóbr Poniatowo, Sędzia 
Pok: O k i:  W ęgrow skiego ,  na własne żądanie, na u rząd  
Sędziego Pokoiu O kręgu  Kazimirskiego.

W czoraj w Kościele X X. K ap u cyn ów  o d b y ł  się ob-

rzęd  zaślubin JP. Aloizego Ź o łk o w sk u g o  A rtys ty  Dra- 
matycznego, * J P a n n ą T e k lą  B łogosław ,łSza-
nowny Gwardjan tutejszego klasztoru K apucyńskiego X. 
N o rb ert, i z wzorową wymową w skazał drogę, laką no- 
wi Małżonkowie maią postępować; a Przy.ac.ele z tern 
b łogosław ieństwem łączyli życzenia, aby BOG raczy ł  tej 
m łode j parze zsyłać w długie lata wszelką pomy nose 
Utalentowani Artyści muzyczni śpiewał, Hymn o DUCHU 
świętym. Kościół b y ł  natłoczony mieszkańcami W a r ­
szawy wszelkich stanów. ,,

Onegdaj o godzinie 9 5/a p rzed  po łudn iem , odbytem  
zostało w obec C złonków  Konsystorza wyznań E w a n ­
g e l i c k i c h ,  tudzież wielu znakomitych Osób tegoż w y ­
znania i licznie zebranej parafji w tu te jszym  Kościele 
E w a u g e l i c k o - J u g s b u r g s k i m ,  uroczyste Nabożeństwo, 
z powodu 300-letniej pamięci śmierci Marcina L u tr a ,  
D ok to ra  T eologji i Profesora Uniwersytetu w W i t t e n ­
b e rg u ,  k tó rego  zgon nastąp ił  w mieście rodz innem  
E is leb en , wówczesnem Hrabstwie M a n s fe ld ,  dnia 18 
Lutego 1546 r . ;  zw łok i  zaś iego przewiezione do 
W itte n b e rg u ,  z łożone są w grobach tamtejszego Ko­
ścioła ka tedralnego. W  czasie tego Nabożeństwa wzo- 
row o odśpiewane zostały przez Artystów i Amatorow 
muzycz: oboiej p łc i stosowne kantaty  kompozycji W e ­
bera  i Augusta F re y e m . L itu rg ją  o dp raw ił  W ielebny  
X S a c h s  tutejszy P asto r ,  a Kazanie stosowne m ia ł 
Przewielebny X. L u d w ig  Radzca Konsystorza Ewange­
lickiego i Superin tendent Kościołów ewangelie: D ye- 
cezji W arszawskiej. Po Nabożeństwie, Kolegjum K o­
ścielne od nabożnych zebra ło  sk ła d k ę  dobrow olną  p rzy  
wviściu z Kościoła,  przeznaczoną na u tw orzenie  kap ita ­
ł u  posłużyć kiedyś maiąoego do założenia p rzy  tutejszej 
Paraf i i  Ewangelickiej Domu Scerot1—  K oleg jum  kościel­
ne zarazem składa najczulsze podziękowanie wszystkim 
Artystom i Amatorom muzycznym, k tó rzy  do uswietme- 
nia uroczystości tej talentem swym łaskawie przy czy-

n ^ T r? b m ia 7  H n d lo w y  upadłość Zygm unta  M u n c h b e j-  
m era  Fabrykanta  guzików w W arszaw ie  pod Nrem 608  
f a b r y k ę  i handel otwarty prowadzącego, og łos ił .  _ _

Onegdaj pomimo nadzwyczajnej zawieruchy i zamieci 
śniegowych, pociągi drogi Żelaznej wyprawione z W a r ­
szawy, doszły szczęśliwie do R o g o w a  i Ł o w ic z a ; od 
po łudnia  iednakże tak ogromna massa śniegu p o k ry ła  
ca łą  d ro g ę ,  a ciągle trwaiąca zawierucha, uformowała 
miejscami tak znaczne i n ieprzebyte  zaspy, iż pomimo 
wyprawionego ze stacji W arszawskiej posiłkowego paro-
chodu, p o c i ą g i  z  R o gow a  i Ł o w ic za  n ie  m o g ł y  w t y m  e
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dniu do Warszawy dociągnąć. Nazaiutrz wyprawiono 
i ugi posiłkowy parochod, a przy  porno* j  S łu ib y  dro- 

gowej , Kolej w całej długości z zaspów śniegowych o- 
czyszczono t ik, iż pociągi a -Łowicza  i R o g o w a  nadeszły 
do W arszawy, a JO. Xiążę N a m ies tn ik  wracaiąc a Skier-  
n i e m e , -  p rzes trzeń  mil 9ciu do W arszaw y ,  p rz e b y ł  
szczęśliwie w przeciągu 2ch godzin.

T rz ec i  poszyt I tomu zbiorowego pisma p. n. D zw on  
L ite r a c k i ,  wyszedł z d ru k u ,  i zaw iera ł  O S a m u e lu  
X ię c iu  K o reck im , p rzez  K. W ł .  W ójc ick iego ; R z u t  
oka  n a  budow ę g ieo lo g iczn ą  T a tr ów i w zn ies ień  od  
n ich  ró w rio -o d leg łych , tu d z ie z  p o ró w n a n ie  ich  s k a ł  
w arstw ow ych  z A lp e js h ie m i , do k oń czen ie ,  przez L. 
Zejsznera ; P a ra d o k sy  o szczęśc iu , p rzez  - t - ł - ; O m i- 
to lo g ji P o la ko w  i L itw in ó w , p rzez  W . A. Maciejow­
skiego; M oie w spom n ien ie  z i 8 3 7 r .  p rzez  T. D ru k  
IV. poszytu rozpoczęty został.  P rzedp ła ta  na D zw on  
L ite ra c k i  wynosi zł.  48 , częściowa zaś 1 2 ;  p rzy jm o­
waną iest na wszystkich Urzędach Pocztowych w kra- 
iu i z a g ra n ic ą ,  we wszystkich znakomitszych K sięgar­
niach i w R edakc ji  przy ulicy Senato i :  Ni 467 lit; B. 
wprost klasztornego m a m  OO. Reform atów .—  Au; W i.

W czo ra j  złożono w R ed; K urje ra  z ł  20 dla D obro­
c z y n n o ś c i ,  od T .  G . ,  n ie m o g ą c e j  znajdować s ię  na one- 
gdajszyni Balu.

Zeszyt 2gi R o d in a , Szano: Prenumeratorowie w miej­
scach zaprenum erowanych odebrać mogą. ZeszyL 3 ci 
wyjdzie dnia Igo Marca r. b.

W  uzupełnieniu zamieszczonego w wczorajszym Ku- 
r je rze  opisu Balu na korzyść Ubogich w Salach Reduto- 
wych onegdaj danego, dodać nalepy, że oprócz wymie­
nionej Gospodyni Balu, była  nią także  W in a  Józefowa 

óch ler  (K e le r j ,  znana z gorliwości O p iekunka  Towa- 
izys tw a, która nieiednokrolnie w podobni go rodzaiu za­
bawach obowiązki powyższe raczyła  dopełniać .

D z i ś ,  iako d. 20go L u te g o ,  w yszedł 6ly N r  Prze- 
g ą d u  N a u kow ego , zawierający między innem i: W spo­
mnienie o Józefie Poniatowskim, zm ar ły m  Obywatelu 
*  r*0^ 0 na Ukrainie. R ed ak to r  powiada: «Po-
w V* f, P°. n ' ,n P a m ię tn ik i ,  tein większą będą miały

be** ^ d n e g !  ‘> lk °  wJ P a d k i> ,fakta
w tym Nrze J  eS<>tycznego etc. » Inne a r ty k u ły
M . ; T reść  dzieła W ° . ga k u ‘J n k a > po«ia*tk» pr*ez F.
w otne  d zie ie  P o ls k i - 'R Maf ,e ,owskieg°  Pod fJ t: P le r ‘ 

c r j  • c - 7 ’ *[I,a,tości; Nowiny.U a  wieków txLLstv ,
najweselszych. W j o k u
ten  zw ał sif  dawniej C W r  m "  K la k o - k — - 
powszechnie com brz-n iem  c ** 7
b ru  luz z n ik ł  prawie. W  k la r ., ■ AJ c*aJ ,.k b,-. „jHe ob0b„d.m,
najwięcej zebrań ,am, lub babk am i r o d z i n a m i ,  w k tó ‘

rych przygotowane przez G ospodynie lub ich C órk i 
p r /ysm aczk i p ą c zk ó w  i fa w o r k ó w , g łów ną graią rolę. 
W czora j  w b-rdzo  wielu domach obchodzono tłu s ty  
Czwartek  tradyc jona lnem  częstowaniem tych przysma- 
czkow. P rzyrządzane  b y ły  najwięcej domowej robo­
ty, ale i C uk ie rn ie  i Pączkarnie  dostarczy ły  ich mnó­
stwo. B y ły  .takie i wieczorki kostiumowe dla Dzia­
tek ; szczególniej w iednym zadowalał obecnych ślicz- 
niuchoy Krakowiaczek.

N akładem  Ig: h lu ko w sk ieg o  wydanemi zostały : Pięć 
Kontredansów z Krakowiakiem , z tematów opery  I4 'spół- 
ha z sza ta n - rn, u łożone na pjanoforte przez Hen: C ho j­
n a ck ie g o ;  cena z ł .  2 xjz . W alce  z tematów tejże opery ,  
ułożone na pjanof; przez J. Ja reckiego ;  cena z ł .  2 rJz. 
W a lc  K w a tr in ieg o  pad tyt: Z e fir  w ło sk i , grany p ierw ­
szy raz na Balu u J J W  W . S to ro ie n k o , i na Balu danym 
w salach Redutowych na dochód Ubogich pod op ieką  T o ­
warzystwa W'ar: Dobroczy: zostaiących; cena z ł .  2.

W czora j  po południu  R edakcja  K u rje ra  o trzym ała  
następuiący bilecik : nZbmgłego z wczorajszego Balu
M o ty la  p rzesy łam  w klateczce, za którego p rz y t rz y ­
manie Panna Z .. .  ofiarowała przes łać  na cel dobro­
czynny z ł  tych  5. F .........

Do chorej Zony moiej na ty p h u s ,  wezwałem zaleco­
nego mi ze znalomości swej sztoki i gorliwości,  W go  
Lekarza S tu d e n c k i-  go . B łogosławię tę chwilę ,  w k tó ­
rej zażądałem Jego pom ocy; bo pomimo najgw ałto­
wniejszych symptomatow choroby , niedaiącej prawie ża­
dnej nadziei życia, Jego gorliwość i bezp rzy k ład n e  po­
święcenie się dla c h o re j ,  u trzy m ały  przy  życiu i po­
wróciły do zupełnego  zdrowia Żonę m o ią , Matkę k i l ­
korga Dzieci. Za Twoią pracę i poświęcenie s ię ,  racz 
p iz j i ą ć  Szanowny Mężu najczulsze podziękow anie , od 
wdzięcznej Ci do Skonu Faroilji.—  Wal: S fr zy g ie ls k i .

P odupadły  O jc iec , maiący kilkoro  D z ia te k ,  teraz 
osierociałych przez zawczesny zgon M atk i ,  udaje się 
do serc litościwych, aby kto  raczy ł wziąść wswoią opie­
k ę  S ynka ,  k tó ry  teraz rok  drugi życia ukoń czy ł;  albo 
Córeczkę 5cio-li tnią. W iadom ość przy ulicy G arba r­
skiej, pod N r 2 61 4 ,  u Pniewskiego.

Uzyskawszy pozwolenie od J W .  Kuratora O kręgu  
Naukowego W arszaw sk i 'go  do otworzenia S z k o ły  W y i • 
s ze j P a n ie n  w W a r s za w ie ,  main przeto ho no r  zawiado­
mić Szano: Rodziców i Opiekunów tak w Warszawie ia­
ko też na p ro w in c j i ,  iż takow ą w domu W . K rze m iń ­
skiego N r  956  p r /y  ulicy Żelaznej Bramy i rogu Ża­
biej , o tw orzyłam. —  Joanna R a u d n y .

W  N o w ej R esursie  iak by ło  doniesionem będzie W ie ­
czór  tańcuiący iutro; zaś w R esursie  K u p ie c k ie j  nie iu- 
tro ,  lecz wnastępuiący Poniedziałek .

W k ró tc e  w T ea trze  Rozmaitości daną  będzie  nowa 
K om edja  T re fn iś .
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ś? P etersb u rg a . —  Scena R ossy jska  pon ios ła  ied n ę  
* naj m iększych  s t r a t :  dnia  2 2 g o  S tycz: ,  ze s z c ze ry m  ża­
lem  P r z y ia c io ł  i Z n a io m y c h ,  z a k o ń c z y ł  w M > sk w ie  ży-  
r i e ,  po k r ó tk ie j  s łabośc i ,  zn an y  nasz Pisarz  d ra m  . tyczny  
\ l ą ż ę  A lex  m d e r  S za ch o w sk i, w 73 ro k u  wieku swego.

~~  M a rg ra b ia  A b e rc o rn  ( E b e r k o r n )  p r z y .  
i ą ł  u rz ą d  N ad szam belana  p r z y  Xeiu  A lb e r c ie .  L o r d  
L in k o lu  syn  Xcia  N ew castle  ( \ j u k e s l ) ,  p r z y i ą ł  u r z ą d  
S e k r e ta r z a  S ta n u  dla I i l a n d j i .  —  Jeszcze  z ró ż n y ch  m ie jsc  
A n g l j i  i S z k o c j i  donoszą  o o k r o p n y c h  b u rz a c h  i p rz e z  to 
w y n i k ł y c h  szk o d ach .

F r a n c ja .—  P a ro s ta te k  S o kó ł,  k tó ry  5go  b. m. m ia ł  
o d p ł y n ą ć  do A lg ie r u ,  o t r z y m a ł  ro z k a z  na dwa dni swój 
w y iazd  o d ło ż y ć ,  pon iew aż  o t r z y m a ł  p rz e z n a c z e n ie  za­
b ra ć  z s o b ą  w o jsk o  m ające  sk o m p le to w a ć  o d d z ia ł ,  k t ó r y  
p o n ió s ł  tak  znaczne  s t ra ty  pod S e l i f .  I n n e m i  s ta tk a ­
m i w y s y ła ją  t a k ż e  p o s i ł k i  do A f r y k i . —  D z ien n ik  sp o - 
rów  donosi tak ż e ,  iż X ż ę  A u m a le  ( O m a l )  uda się do a r-  
m j i a f r y k a ń s k i e j . —  D  pesze  M a rsz a łk a  B u g e a u d  (B lu- 
żo )  zap ew nia ią ,  iż S u ł t a n  M a r o k a ń sk i  p r z y jm ie  u d z ia ł  
w wojnie  p rzec iw  A b d e lk a d e r o w i.  W o js k o  iego w y­
k o n a ło  o b ro t ,  k tó r y  z m u s i ł  de irę  E m ira  cofnąć się  na po ­
łu d n ie .  Z ifJ a jt i  d onoszą ,  £e K onsu l  ien e ra ln y  f ianc :  
P .  Levassf-ur  ( L e w a s e r ) ,  n ie  m ogąc  u z y sk a ć  zad o sy ć-  
uczy n ien ia  od  P rezesa  P ierro t,  z w in ą ł  l ingę f r - n c u z k ą ,  
i w s ia d ł  na  f r e g a tę  T h etis . P ró cz  tej f rega ty  ieszcze 
dwa in n e  p a ro s ta tk i  f rancuz:  w o jenne  z n a jd o w a ły  się 
p o d  P o rt a u  P rin ce .  —  Z s ta ty s ty c z n eg o  w y k azu  obli- 
cza ią  na k a ż d y  o k r ę t  a n g ie lsk i  p o  7 oficerów , a na k a ż ­
dy  o k r ę t  f ranc :  po ó 1/ 2 w p r z e c i ę c iu .—  W  Tr.nes od ­
k r y t o  obfi te  k o p a ln ie  węgli  k a m i e n n y c h . —  K ró l  po ­
d a r o w a ł  do m u ze u m  zoolog icznego  d a ro w an e  m u  od S u ł ­
tana M a r o k a ń s k :  z w ie rz ę ta ,  i ak o  t o :  w y r o - ł ą  lw icę  2 
sam ce  s t ru s ie  i 3 gaze lle .  —  Z w yspy  Burbon donoszą  
Że K ró lo w a  M a d a g a s k a ru  t rw a  w swoiej n i e p r z y i . ź u i  
p rzec iw  F r a n c u z o m .—  K a r d y n a ł  L a to u r  d 'A u v  rgne  
( L a tu r  D o w e r ń )  w y ie c h a ł  do Bzymu. —  Washington 
Ir v in g  w y ie ch a ł  z P a r y ż a  z po w ro te m  do Madrytu. —
W  S z lra sb u rg u  ma b y ć  z a ło żo n y  B an k  f i l j a l n y . '__
W  M a r s y lj i  zima ies t  tak  ł a g o d n ą ,  że p rz e d a ią  iuż  św ie­
że  szparag i  i s t r ą c z k i .

N ie m c y .—  l3 g o  b. m . ,  K ró le s tw o  P ru sc y  dawali  
św ie tny  bal w B e r l in ie  w ga le r j i  o b r a z ó w ,  na  k t ó r y m  
z n a jd o w a ło  się do 9l)ft osób.

P o r tu g a l/a .  —  X ż ę  F e rd y n a n d  S a s k o - K o b u r g s k i  
baw iący  obecn ie  z odw iedzinam i u swoiego sy n a  K r ó ­
la P o r tu g a l j i ,  c h o ru ie  na j ą t r z ą c e  się  d a w n e  ra n y .  —  
P a try a rc h a  L isb o n y  2 6 g o  z. in.  po  nadejśc iu  b u l l i  Pa-  
p i k z k i e j ,  z o s ta ł  u roczyśc ie  ins ta low any .  —  2go  b .  in. 
o b c hodzono  w K oście le  L o re lu , ro c z n ic ę  o b ra n ia  P a ­
p ieżem  G r z e c o r z *  X V Ig o .

Rozm aitości. —  K on ie  i  w ilcy. W  ro ss y js k ic h  s te ­

pach ,  na k t ó r y c h  iak wiadomo pasą  s ię  l iczne  s( J .  k o m ,  
z n a jd u ie  się tak ż e  wiele  w ilk ó w ,  k tó r e  częs to  a tak i  do  
k o n i  p rz y p u szc z a ią .  T e  walki k o ń c z ą  s ię  z a z w y c za j  
b a r d z o  k rw a w o ,  pon iew aż  wilcy n ie  zawsze d o ść  wcze 
śn ie  z p o rw a n y m  ł u p e m  ujsc  in - g a ,  a kon ie  k r w a w y m  
n ie ra z  inszc/.ą się za ich napaść  o d w e tem .  P r z y  p i e r w ­
sz y m  a la rm ie  nadciąga iące j  c z e r e d y  w ilk ó w  sk u p ia  się  
c a łe  s tado  w śc is łą  k o lu m n ę ,  b io rą c  ź reb ię ta  do ś io d ­
ka ,  i' p o s tęp u ie  ze rżen iem  n a p rzó d .  N a jśm ie lsz e  o g ie ­
r y  o d łą c z a ją  się naw et  z sze regów  i c w a łu ią  p o ie d y n -  
k ie in  na p rzec iw  wilkom. S p o tk a w sz y  się, sk acze  w i lk  
og ierow i na p iers i ,  lecz k i lk a  s i ln y c h  w ie rzg n ień  p r z e -  
d u iem i nogami rz u ca ią  d ra p ie ż n e g o  n a p a s tn ik a  o z ie ­
m ię .  P o tem  chw yta  go o g ie r  za k a r k  z ęb a m i  i p o t r z ą ­
sa nim w p o w ie tr z e ,  iak  pies g d y  sz czu ra  z ła p ie .  N ie ­
k ie d y  zdarza  s i ę ,  Że o g ie r  p r z y k lę k a  na  p o w a lo n y m  
n iep rz y ja c ie lu .  S k o r o  zaś tak  szczęś l iw ie  p ie rw sze m u  
na tarc iu  w ilka  o p a r ł  się ,  i za k a r k  go u c h w y c i ł ,  zb iega  
się ca łe  stado i te rm osi  b iednego  w ilka  po śn ie g u ,  aż  do ­
p ó k i  nie  zginie .  N iechże  ied n a k  w i lk o w i  pow ied z ie  s ię  
u chw ycić  konia  za ga rdz ie l ,  na tenczas  p r z e ż r e  ią w o k a ­
m g n ien iu .  Dla t eg o  też  k o ń  b ro n i  się z w śc iek ło śc ią ,  a 
w ilcy ,  chociażby  ich d a le k o  więce j  niż  kon i  b y ł o ,  sk o ro  
ty lk o  s tado  w p o r z ą d n y m  sz y k u  bo iow ym  p rzec iw  so ­
b ie  w y ru sza iące  u j r z ą ,  n a ty c h m ia s t  t rw o ż n ie  u c h o d z ą .—  
P r z y z w a n ą  z o s ta ła  do  S ą d u  D am a iak o  św ia d e k ,  i b y ł a  
p rz e d e  wszy s tk ie in  p r z e z  S ę d z ie g o  o n azw isko  i w iek  
zap y tan a .  O d r z e k ł a  w ęc ,  iż  ma lat 2 8 ,  a p o t em o p o ­
w iedzia ła  c a ł e  z d arz en ie .  Po niej  w y s tą p i ł  d ru g i  św ia ­
d e k ,  k tó ry  tak  oczyw iście  k ł a m a ł ,  iż S ą d  p o w o d o w a ­
n y m  w id z ia ł  s ię ,  zagroz ić  m u w ięz ien iem ,  ieżel i  na j­
m n ie jszą  n ie p ra w d ę  powiadouio  d o  a k tó w  poda .  I ta  
nic  nie p o m o g ło ;  św iadek  c o ra z  p rz e sa d n ie j  łg a ć  n ie  
p r z e s t a w a ł ,  aż  wreszcie  S ę d z ia  w oźnego  p r z y z w a ł ,  a b y  
go w z ią ł  na tychm ias t  pod  a resz t .  Na to ,  p r z e s t r a sz o n a  
D am a p o s tę p u ie  b lada  i d rż ą c a  do  Sęd z ie g o  i r z e c z e  
w z ru s z o n y m  g ło s e m ,  iż ma ieszcze  coś  p o w ie d z ie ć . . . .  
»Pan ie  S ęd z io ,  p r z y k ł a d  tego fa łs zy w e g o  św iad k a  s k r u ­
s z y ł  mi su m ien ie ;  m u szę  w y z n a ć ,  i ł  p o d a ła m  f a ł s z y ­
we zeznanie  do a k tó w ,  i S ą d  z a w io d ła m . . . ”  »R acz  s ię  
Pan i  iaśnie j  t łu m a c z y ć . ”  »O to ,  Pan ie  P re z e s ie ,  p o w ie ­
d z ia łam ,  iż m am  d o p ie ro  la t  2 8 ,  a ia ,  r z e k ł a  z puszczo* 
n em i w d ó ł  oczami,  m am  iuż  z g ó rą  lat  321”  ( G .  L w : )  

G awęd/ca m ię d zy  M ę te m  i  Ż o n ą  p o d s łu c h a n a  
w N iem czech . —  M ą ż .  A h !  is to tn ie  d u s z e ń k o  m o ­
ja , ze w szys tk iem  m ię  zg u b isz .  P raw ie  w sz y s tk ie  
s t ro n y  świata m uszą  p łac ie  d a n in ę  twoiin f r a s z k o m  i na ­
m ię tnośc iom . T u r c j a  p r z y s y ł a  ci s za le ,  A n g l ja  s u k n i e ,  
In d j e  p e r ł y ,  W ło c h y  s ło m ia n e  k a p e lu s z e ,  H o land ja  p ł ó ­
tn o ,  P o lsk a  w arszaw sk ie  t r z e w ik i ,  F ra n c ja  r ę k a w ic z k i ,  
Ross ja  d ro g ie  sobole ;  zgo ła  ty  n ie  d łu g o  nic n ie  b ę d z ie sz  
nosić  z naszych  N iem iec ,  Z o n a ,  A c zy  to godzi  się
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czy n ić  m i tak ie  uwagi.  S p o j r z y j  no  na siebie ;  f rak  na 
tob ie  z sukna  a n g ie l sk ie g o y a z ro b io n y  p o d ł u g  m o d y  
f ran c u z k ie j ;  k a m iz e lk a  łwoia  z  m a te r j i  t u r e c k ie j ,  b ie l i ­
zna tak ż e  z h o le n d e r s k ie g o  p łó tn a ,  c h u s tk a  fu la row a  
z Ind ji  w schodnich ,  z eg a rek  z J e n e w y ,  tab a k a  h is z p a ń ­
sk a ,  t a b a k ie r k a  sz k o c k a ,  sz la f ro k  p e r s k i ,  b u ły  c i e p ł e  
r u s k ie ,  i ieźdzjsz  na s p a c e r  na a ra b sk im  k o n ik u ;  widzisz  
więc n a jd ro ż sz y  m ę ż u l k u ,  żem  ci z a p ł a c i ł a  t^ż  sam ą  
m onetą .

P y t a n i e .
Śród mnogich rozpraw i rozprzeczek wiela,
Uczeń zapytał Nauczyciela:
Niech mi Pan powie, gdyśmy w to iuź p rz e s i l i  
Czy myśl z idei czy idea z myśli?

Głęboko pytasz, Nauczyciel rzecze,
Oddawna o tem rozmajcie baią;
Pierwej twój rozum niech tego dociecze:
Co było wprzódy: czy kura c z y  iaio?,,, (G ,Lw ,)

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kohn Arnold Kup: z Gdańska; Kruków iecki Jan b. Jen: z Os- 

segft: Szemiónek Aug: Kup: z Torunia; W erman Konst: Rewi­
zor z Roisji; Zaw adzki Leon Oby: z Kowna. (G .  P.)

B O l f T E S l E W I A .
Dnia V8 b.,m. na Balu w Salach R e d u t o w y c h ,  zginęła S ł u ­

żącemu w tłoku na schodach SALOPA, podbita królikami,  
z iiioatowym kołnierzem, wierzch flancIkowy, w pasy czar­
ny szeroki i drugi koloru dalia w cień, Znalazca raczy od­
dać za stosownem wynagrodzeniem, do właścicielki pałacu 
Olbrom skhh Nr 460 przy ulicy Senators!; ej.

We wsi Komorowie, pół mili od Raszyna, a ćw ierć od Prusz ­
kowa, iesł do sprzedania zuajczna ilość SIANA, PO T R A W U  
i KONICZYNY czerwonej. Po cenę należy się zgłosić do 
właścicielki Komorowa tamże, lub pod Nr 1773 przy ulicy 
Sto-.Jersklej, w głębi dziedzińcu na dole, gdzie są do sprze­
dania różne piękne MEBLE; a do naięcia od W ielkie j  nocy 
P O K Ó J ,  z Przedpokoiem i Kuchnią.

50 sztuk W O Ł Ó W , pięknie ukarmionych, du­
żych, na sprzedaż, znajduie się w Gub: Radom­
skiej, w Dobrach Gowarzynie, od miasta Gub; 
Radomia mil 3, od miasta Skaryszewa mila; ma- 

5ący chęć kupna, powezwą wiadomość na miejscu, w Z arzą ­
dzie Ekonomicznym.

Znana Fabryka Płócienek Braci Grochmann z miasta Łodzi,  
zaopatrzona została w Składzie swoim przy ulicy Bielańskiej, 
naprzeciw Hotelu Lipskiego Nr 605, w znaczny zapas W A- 
T j  , której zniżyła cenę tejże w sposób następuiący : 1) W a ­
ty i u nt w najlepszym gatunku zł.  2; 2) z tej samej W aty ,  
lecz dla trudniejszego wyrobu %  funtowe arkusze sprzeda- 
wane będą po g r . 16 c*yli fu„ t cały l t . 2 gr .  4; 3) W aty  
funt rożnej grubości zł. 1 gr 20
• zawiadamia, iż w d. 7 /1 9
i 1 I/23 Marca r .b .  odbywać się będzie licytacja na dostawę 
Ł o p a t ,  Mioteł,  Grabi, Drzewa opałowego i Szczotek do za­
miatania metalicznego pył,,. Dla e . i)|aią (llę£
przystąpienia do licytacji, mogą się lgłosić w 0znacz0Iie dnie 
do Komitetu przy ul. Nalewki pod Nreo, 2253, z k au c jąR sr .  
626 k. 40, i z świadectwem z r. b. na prawo przystąpienia do 
licytacji.  Licytacja odbywać się będzie od godziny 10* r a ­
na do 42 w południe, i po upływie tego czasu, ęikt do 
licytacji przypuszczonym nie będzie. W arunki i wzory mo­

gą być przejrzane każdodziennie, wyiąwsiy  dnie świąteczne 
w Kancelarji Arsenału Warszawskiego od godziny 9ej z ra ­
na do 2ej z południa. —  Zarządzający Arsenałem, Artylerji  
Pułkownik, Gctrbunoff- Tłumacz Arsenału, Zimmer-mann.

NCH1ŃSKIEJ pod MANDARYNEM, Jó ze faK aczanow skie- 
Pgo i S p ó łk i,  przy uliey Krako: Przedm:, naprzeciw Ko 
^ścięła XX . Bernardynów, Nro 450.

Ciągle się zwiększaiąca w Królestwie Polskiem kon-u 
żsuropcja Herbaty, podała  myśl urządzenia w Warszawie? 
■jSKŁADU W YŁĄCZNEG O H E R B A T Y  CHIŃSKIEJ,S 
zniemieszczącego w sobie żadnych innych towarów, ze? 
ywzględu źe produkt ten łatwo wciągaiąc zapach obcy,o 
^traci przeto na swoiej dobroci.  ̂ Q

Stosunki z pierwszemi Domami Haiidlowemi w Rossji , j  
5i kupno wielkiej partj i  za gotowy kapitał,  stawią Przed-5  
Ssiębierców w możności przedawania Herbaty po najumiar-? 
Jkowauszych cenach, iakie li tylko w Moskw ie praktykując) 
Osię, a niższych od cen Pe tersburgskich: dobroć zaś i do-fi 
obór gatunków objętych w oddzielnie drukowanym W yfia  X 
Ozie Cen, odpowiadaią wszystkim warunkom doskonałej? 
NHerbaty. SK ŁA D W YŁĄCZNY nie będzie miał Her-N 
Obaty zmięszanej z Indyjską, pospolicie zwaną Hamburgską,^ 
-auiteż z zielem podobnem do Herbaty, które  rośnie obli ł  
Scie w Rossji. Q
0 Wyprzedaż w SK ŁA D Z IE  W YŁĄCZNYM dopetniarV
g s i ę  b ę d z i e  podług klassy fikacji na familje, do której k a - j  
Qźdy gatunek należy, iak to ma miejsce w Chinach i w głó-0 
> w niej szych Handlach zagranicznych, i PO CENACH ZA-N 
f lWSZE STAŁYCH. §
0 Do zwyczajnego użycia szczególniej zaiecaią się g»-fi
ntunki z kwiatem na 16 i 18 złotych funt. o
0 Dla zabezpieczenia kupionej Herbaty od wciągania? 
nw domu niewłaściwych iej zapachów lub wilgoci, każdyS 
Csprzedany fHnt obwiniętym będzie w papier z ołowiu,? 
finadto przy  każdym funcie, pół i ćwierć funcie, z n a jd o -- 
Ować się będzie plomba ołowiana.
X  SK ŁA D W YŁĄCZNY przesyłać będzie na żądanh
nHerbatę we wszystkie miejsca Królestwa Polskiego, 
fi Dla dogodności Kupujących Herbatę, przedaie się leźś,
pyy^Składzie C U K IE R  po cenach zwyczajnych.

Izydor POZNAŃSKI,  w roku ]843 zamieszkały pod Nrmi 
2322, w tymże roku wyiecliał do Kalisza, a  teraz z pobytu 
swego niewiadomy; będąc zaś potrzebnym w własnym inle 
resie, raczy się zgłosić w przeciągu 3cii miesięcy pod Nr 
605 przy ulicy Bielańskiej, do Sarnackiego, a tam bliższą po- 
w-eźmie wiadomość; w przeciwnym razie ,  sam sobie winę 
przypisze, ieżeli z łe  skutki nastąpią.

SPOSGELLAE FLUVIATIMS,
otrzymał Skład Materjałów Aptecznych i Farb  Malarskich, 
przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 467 lit: B, wprost Kla­
sztoru OO, Reformatów. A. F. G alie ,

Dzis rano zimna stopni 1- Wczoraj w po-tminie 6.
T E A T R  RGZMAIT:.  Dziś, 53ci raz P a m ię tn ik i  S za ta n a .  

9jy raz G w ia źd z ia rk a .
Ju tro  w handlu M dlą*  STOKFLSZ i SIELAWY.________

Do dzisiejszego kurjera  (na W arszawę), dołącza się SPIS 
rzeczy zawartych w  Kmiotku z 4ch lat przeszłych. Pismo 
to pa rok bieżący wychodzi regularnie co Sobota, i takowe­
go wyszło ieź  na ten rok Numerów /.


